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Składam niniejszem szczere podziękowa

nie tutejszej Straży Ogniowej Ochotniczej, 
oraz całej j ej zwierzchności za energiczny 
czynny udział przy gaszeniu pożaru w moim 
tartaku, w nocy z dnia 26 na 27 z. m. Tylko 
jej dzielnej obronie mogę zawdzięczyć o
graniczenie pożaru, a tern samem ocalenie 
od doszczętnego spa.lenia całej fabryki. 

Landau. 

Z Dąbrowy Górniczej. 
([{or. "Tygodnia"). 

Błędne informacyj e i dziennikarskie kaczki.-Szko
la Górnicza w Dąbrowie. 

Bardzo często czytać można w niektó
rych pismach warszawskich koresponden
cyje z Dąbrowy Górniczej, całkiem niezgo
dne z prawdą Dziwna rzecz, że pisma 
te nie mają zdolniejszych korespondentów, 
jakkolwiek środki materyjalne pozwalają 
im na to. Wiadomości np. o szkole szty
garów, nie mają żadnej wartości. PallOwie 
korespondenci powinniby przedewszystkiem 
postarać się o przeczytanie ehoćhy usta
wy, zatwierdzonej w dniu 25 lutego 1889 
r., by nareszcie zaprzestać głosić niestwo
rzonych rzeczy. 

W myśl § 18 rzeczouej ustawy nie mogło 
być pr~yjętych ua kurs I, ja\;: głoszono, 3tl 

uczniów, ale tylko 30, iloŚĆ ta może być 
przekroczona tylko za uadzwyczajnem po
zwoleniem departamentu górniczego, co 
dotąd jeszcze miejsca nie miało. Następuje, 
na kursie IV nie 33 ale 22 jest uczniów 
t.j. na wydziale górniczym 12, na hutni
czym 10. 

Nie poprzestając na bajkach o szkole 
górniczej, douiosły gazety o jakiejś mają
cej tu jakoby wychod~ić "Kartce ogłos~eń'" 
której wydawcą ma być jakoby p. Słoll. 
~ Suchedniowa, zakładający tu niby dru
karnię. O tem wszystkiem nie słyszeliśmy 
tutaj I.. Wprawdzie w połowie b. m. 
p. St. Swięcki z Kielc otwiera drukarnię, 
litografiję i introligatornię w Dąbrowie, 
lecz o żadllej "Kartce Ogłoszeń" mającej 
wychodzić z jego inicyjatywy on sam 
nic nie słyszał Ponieważ takie i tym po
dobne mylne wiadomości mogą często wpro
wadzać w błąd c~ytający ogół, a intereso
wanym szkodzić-uważaliśmy za konieczne 
sprostować krążące błędne informacyje i 
d~iennikarskie kaczki. 

I)rzy niuiejszem sprostowaniu postaram 
się choć w głównych zarysach przedstawić 
obecny stan szkoły sztygarów-jej program 
i cel. 

Szkoła ta liczy obecllie 108 wychowań
ców, z których na kursie I i II jest po 30 
na III-26 a na IV -22, pozostaje ona pod 
~ar~ądem i na koszcie ministeryjum dóbr 
państwa. Kurs pierwszy i drugi są to 
kursa ogólne, na których wykładane są w 
godzinach ranuych: matematyka,' chemija, 
fizyka, rysunki techniczne, języki: rosyj
ski, polski oraz religija. Po południu zaś 3 
godziny zajęć praktycznych w warstatach: 
stolarstwo, ślusarstwu lub ciesielstwo. 
Kurs III i IV jako specyjalne, pod~ielone 
są na dwa wydziały: górniczy i hutniczy. 
Kursy te bez względu na wydział mają 
niektóre przedmioty wykładane wspólnie, 
jako to: mechanikę, budownictwo, prawo
dawlltwo górnicze i hutnicze (kurs IV) ou
chalteI'yję i gieoderyję (kurs III). Specy
jalnemi pr~edmiotami dla górników na kur
sie III są: górnictwo i mineralogij a, do któ
rych przybywa na IV gieologija i mark
szajderyjaj dla hutników zaś - chemij a alla
lityczna i jakościowa (kurs III) i metalurgija 
-a na czwartym jeszcze, probierstwo, che
mija anal. i ilościowa, dla przej8cia ~ klasy 
do klasy potrzeba ze specyjalnych pr~ed
miotów mieć stopierl b. dohrYj dostateczny 
nie daje promoeyi. IV kurs popołudniowe go
(hiny spędza stosownie do wybranego kie
runku albo pr~y zdejmowaniu planów ko
palń i rohotach markszajderskich, albo w 
laboratoryjum. Prócz tego, stosownie do 
wymagau teoryi, kursy specyjalne zwiedza
ją kopalnie i fabryki pod przewodnictwem 
profesora. 

Dla przejBcia z kursu HI na IV obo
wiązkowa jest choćby sześciotygodniowa 
praktyka i zdanie z takowej szczegółowe
go sprawozdania. Po ukończeniu szkoły 

dostaje się świadectwo; patent zaś uzyskać 
można dopiero po odbyciu rocznej prakty
ki, a wydanie go zależy od uznania ko
mitetu szkolnego pod prezydencyją naczel
nika górnictwa. 

Takie połączenie teoryi z praktyką mo
że niezawodnie wydać jaknajleps~e owoce 
i przysposobić istotnie uzdolnionych szty
garów i hutników. 

W szkole znajduje się: biblijoteka, gabi
net mineralogiczny z kolekcyjami dla mi
neralogii i gieologji, modele narzędzi i ma
chin, używanych tak w hutnictwie jako i 
górnictwie-rozmaitych urządzeń w kierun
ku budowy, laboratoryjum chemiczne i 
warstaty. 

Uczeń Szkoly Sztygarów. 

Z Miasta i Okolic. 
IJ::ipń gfLlOllJ!J. W sobotę, z po

wodu rocznicy cudownego ocalenia Naj
jaśniejszych Państwa i Dzieci Jch Cesar
skich Mości od niebezpieczeństwa podczas 
rozbicia się pociągu Cesarskiego 17 (29) 
października 1tlS8 r. na drodze żelaznej 
kursko-charkowsko - azowskiej, w świąty
niach tutejszych wszystkich wyznań odby
ły się solenne nabożeństwa, domy były 
przystrojone flagami, a wieczorem zajaśnia
ły ua ulicach iluminacyje. 

- Pułk tobolski, konsystujący w 
naszem mieście od lat trzydziestu w dniu 
30 b. m. opuścił Piotrków i przeszedł do 
Skierniewic. Wraz z pułkiem opuścił mia
sto kapitan Rycharski, który najprzód pry
watnie a następnie, jako nauczyciel gim
nastyki, w tntejszem gimnazyjum rozwijał 
w młodzieży zamiłowanie ćwic~eń cieles
nych, łącząc z konieczną przy tego rodza
ju zajęciach powagą, szczerą dla młodzie· 
ży sympatyję i wyrozumiałość. 

- Bewfzyja. O<j. zeszłego poniedział
ku, od godziny 10 z rana do piątku, je
den z członków dyrekcyi głównej Towa
rzystwa Kredytowego Z ·go, radca Reklew
ski, dopełniał rewizyi dorocznej tutejszej 
dyrekcyi szczegółowej. 

- J!67 yja:td sądu. Drugi wydział 
karny miejscowego sądu okręgowego wy
jechał w zeszły piątek do Rawy, gdzie 
miał sądzić sprawy karne przez sobotlt, po
czem udać się do Łodzi, gdzie będzie od
bywał posiedzenia swe do przyszłego 
czwartku. 

- Epidenł~j(l, . Dzięki może przed
sięwziętym energicznym środkom przeciw
ko zarazie cholery, a przedewszystkiem 
dzięki niebu, dotąd gubernija. nasza wolna 
jest od tej strasznej klęski., jakkolwiek 
zdawałoby się, że, jako związana stosunka
mi przemysłowo-handlowemi niemal z ca
łym światem - nie powinna. była uniknąć 
epidemii. Niema kwestyi, że stanowcze i 



2 

energiczne zapobieganie zawleczeniu jej do 
nas-wiele, bardzo wiele zdziałało już do
brego, co zawdzięczać należy gorliwości 
miejscowej naczelnej władzy i pp. lekarzy. 
Obecnie teź llardzo jest dobrze, że 6 po
wiatów naszej gubernii jest postawiouych 
"w stanie oczekiwania 71 obronnego, t. j. że, 
pomimo, iż nic nam nie zdaje się grozić, 
wszelkie środki trzymają się w nich, jak
by powiedzieć, w pogotowiu wojennem. 
Szpitale gotowe, służba. gotowa, apteczki 
rozesłane etc. etc. Wyjątek stanowią po
wiaty środkowe: łaski' i radomskowski, 
jako najbezpieczniejsze. 

- ZjtJ::d górników. Z zupełnie pe
wnego źródła dowiadujemy się, że w lutym 
roku przyszłego ma być zwołanym w War
szawie zjazd górników. Zjazd ten będzie 
mieć prawdopodobnie duże znaczenie dla 
spraw górniczych naszego okręgu. 

- "'prowadzenie P"U,W,J fa,. 
brycznego do znktlldów górn.i
C~1JC'''. Z dniem 13 b, m. do zakładów 
górniczych wprowadzone zostaje prawo fa
bryczne, o nadzorze nad urządzeniami i 
porządkiem w prywatnych zakładach gór
niczych oraz o najmie robotników. Do fa
bryk zastosowanem ono zostało już od dość 
dawna; nie obowiązywało tylko dotąd w 
zakładach górniczych. Wskutek wprowa
dzenia obecnie rzeczonego mtdzoru do tych 
ostatnich i powierzenia go dotychczasowym. 
inżynierom okręgowym górniczym, a przez 
to zwiększania się ich obowiązków-z okrę
gu I-go górniczego (do którego należą i 
kopalnie naszej gubernii) wydzielone zo
staną powiaty: częstochowski i olkuski, 
oraz południowo· zachodnia część powiatu 
będzińskiego,jako nowy okręg III górniczy. 

I~'ł·::el'!izttllcelł.ie u'!lz.łjzej 
s::lwt~1 f":.-:emieśllł 'ic::ej 'IV Łodzi. 
Od zeszłego piątku bawi w Łodzi rz. r. 
st. J. A. Anopow, delegowany przez miui
stra oświaty w sprawie przekształcenia tam
tejszej wyższej szkoły rzemieślniczej. In
spektor rzeczonej szkoły, p. Karpow, za
prosił wszystkich b. wychow3ńców szkoły, 
ażeby zgromadzili się w czwartek, unia 3 
b. m. w gmachu szkolnym przy placu No
wego Rynku, dla wspólnej narady nad 
zamierzoną reformą. 

- Odpowled~ Lapi.,owi W 'LII
wierciu. Pod tym tytułem otrzymujemy 
następujące wyjaśnienie: 

Szanowny panie Redaktorze! W X2 39 
gazety "Tydzień)) pomieszczony był arty
kuł Lapisa z Zawiercia, w którym nad
mieniono, jakoby woda stawu fabrycznego, 
należącego do fabryki Tow. Akcyjnego, 
była cuchnącą i zanieczyszczoną odchodami 
z fabryki tegoż Towarzystwa pochodzące
mi i skutkiem tego, pod względem sanitar
nym szkodliwie oddziaływała na zdrowie pu
bliczne. Ponieważ domyślamy się wszyscy, 
kto jest autorem artykułu, kryjącym się 
pod pseudonimem Lapis ~ ponieważ ów 
Lapis nie wyjawił otwarcie swego nazwi
ska, pod powyżej wspomnianym artykułem, 
a tylko skrycie, milczkiem i niesłusznie 
alarmuje czytającą publiczność, oraz roz
siewa publicznie za pomocą gazet fałszy
we fakty, przeto komisyj a sanitarna w Za
wierciu w imieniu prawdy, prosi Cię u
przejmie Szanowny Panie Redaktorze, abyś 
był łaskaw w Twem piśmie kilka słów 
sprostowania odnośnie do artykułu Lapisa 
umieścić. Rzecz zaś o którą chodzi, tak 
się w sprawicdliwem świetle przedstawia: 

Już przeszło 3 miesiące komisyj a sani
tarna w Zawierciu, złożona z wójta, miej
scowej policyi, oraz z 6-ill członków i le
karza :Maryno''I"Skiego, z całą energij ą do
kłada wszelkich starań, aby miejscowość 
tę doprowadzić do możliwego porządku sa
nitarnego. Niema ani jednego zakątka w 
Zawierciu, gdzieby komisy ja sanitarna nie 
była i nie przedsięwzięła środków w ce
lach zdrowotnych. Przedtem rzadko w 
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którym domu znajdował się śmietnik lub 
miejsce ustępowe, większa zaś część stu
dzien była zupełnie nieodpowiednia dla 
zdrowia mieszkańców;-dzisiaj zaś każde
mu, nawet niesłusznie czepiającemu sie La
pisowi, musi się rzucać porządek sanitarny 
w oczy. Wszystkie rynsztoki ~ostały po
wyczyszczane i ściśle dezynfekowane; miej
sca ustępowe i śmietniki znajdują się w 
każdym domn; studzien kilkanaście zniszczo
no, a IU\ ich miejsce nowe urządzić zale
cono; dezynfekcyję czuć w całym Zawier
ci u; wszystkie pod wórza pooczyszczano i 
starannie są dezynfekowane; nakazano po
budować nowe jatki i miejscową hydłoboj
nię doprowadzono do n.ależytego porządku 
i t. p. Upornych właścicieli domów komi
syja sanitarna pociągnęła do odpowiedzial
ności sądowej i ci popłaciwszy dość grube 
kary, musieli nareszcie zrobić to, czego od 
nich wymagano,-jednem słowem, jak nie
bo do ziemi, tak obecny stan sanitarny 
Zawiercia niepodobny do poprzedniego . 
Przed kilkoma tygodniami, t. j. znacznie 
wcześniej, nim Lapis wziął pióro do ręki, 
aby opisać cuchnącą wodę w stawie, ko
misy ja sanitarna w Za wierci u zbadała 
szczegółowo cały stan rzeczy i doszła do 
przekonania, że nie faLryka temu winna, 
jak Lapis utrzymuje, ale kilka miejsc u
stępowych prywatnych, oraz ustępy i ście
ki bydłobójni miejscowej, z których wszy
stkie nieczystości swobodnie spływały do 
rzeki, formującej staw, przez co woda w 
nim była zanieczyszczoną.-Zbadawszy to 
komisy ja sanitarna postanowiła natychmiast 
wszystkie miejsca ustępowe prywatne usu
nąć z llad wody w oddalone miejsce a ście
ki od bydłobójui do wody prowadzące zu
pełnie skasować;-po porozumieniu się zaś 
z dyrektorem fabryki akcyjnej, poskU1owi
la wodę ze stawu zupełnie spuścić i całe 
dno i brzeg'i stawu obficie wapnem niega
szonem wytlypać, co też juz jest w zupeł
ności dokonanem i sanitarny stan stawu nie 
przedstawia obecnie nic do życzenia. Oprócz 
tego, wypada nam tu nadmienić, w imię 
słuszności i prawdy, że fabryka akcyj
na, clwąc przyjść w pomoc komisyi sani
tarnej, sama, z własnej pobudki postano
wiła wybudować nu przeLiegu rzeczki, for
mującej staw, 3 kosztowne filtry, z któ
rych 2 już są zupełnie czynne, a trzeci się 
kończy. Nakoniec nadmieniamy, że od fa
bryki akcyjnej otwierają się do rzeczki 3 
kann,ły, ale woda ich nie jest cuchnącą, a 
nadto, zawierając w sobie różne chemika
lija od drukarni fabrycznej i blichu, jest 
poniekąd środkiem, zabijającym wszystkie 
mikroby. 

Przy tej sposobności racz przyjąć sza
nowny panie r edaktorze wyrazy szacunku 
i poważania, z jakiem dlań pozostaje. 

Romisyia SaJ/itar Ila w Zawierc? li. 
Zawiel'cie d. 13/X 1892 1'. 

- 200,OQO rubli, jak obliczają kom
petentni, straciła w r. b. Częstochowa w 
skutek niedopuszczenia kompanij na od
pust 8 września. Najwięcej odczuć się to 
dalo t. zw. "obraiuikom" t. j. handlującym 
obrazkami, medalikami i t. p. 

- Budowa dwor'clt centralnego w 
Koluszkach, jest już stauowczo rozstrzy-, 
gnięta. Nowy dworzec stanie na obszarze 
między liniją drogi warszawsko-wiedeń
skiej a liniją drogi iwangrodzko-dąbrow
skiej prawie na wprost istniejącego dwor
ca. Koszt budowy dworca eentralllego obli
czono na sumę około ~50,OOO rubli. Udział 
w wydatkach budowy rozłożony jest w na
stępującym stosunku: na drogę warszaw
sko-wiedeńską 50%" na pozostałe za!! dwie 
drogi po 25% na każdą. 

- Łódri - HłJlłNtfl"fy"opol. W 
tych dniach wysłano z Łochi przez Odese 
do Konstantynopola pierwszy transport to~ 
warów tkackich. Fabrykanci łódzcy robi
li już dawniej próby wysyłania do Turcyi 
swych wyrobów, lecz nie mogli dać sobie 

rady z konkurencyją angielską. Po wy
słaniu pierwszego transportu łódzkich to
warów tkackich, fabrykanci łódzcy otrzy
mali bardzo znaczną liczbę zamówień. 

- Listów ~tJ,stawnych łódzkiego 
towarzystwa kredytowego miejskiego, wy
puszczono z dniem l b. m. w obieg na su
mę rs 280,000. Papierów tych brak był 
już na giełdzie, ja~;:kolwiek były one za
wsze bardzo poszukiwane. 

- Ś,'odki sa.nUtu·Re. P. policmaj
ster m. Łodzi ogłasza co następuje: Komi
tet sanitarny na posiedzeniu odbytem dnia 
29 października r. b" w kwestyi środków 
do zapobiegania cholerze i tłnmienia jej, 
uznał za konieczne poddać analizie, pod 
względem jakości, wodę z wszystkich stu
dzien p'·ywatnych. 

- Łel~c~Jja .~anita,·na. W zeszłym 
tygodniu lekarz powiatu łódzkiego doktor 
Wieliczko obznajmiał straż ziemską w Ło
dzi ze sposobami dezinfekcyi rzeczy osób 
chorych na cholerę, racyjonalnego zapo
biegania szerzeniu się epidemii, oraz z naj
skuteczniejszemi sposobami ratowania i 
pielęgno'wania chorych na cholerę. 

- Nomiru:cyju. Sekretarz sądu o
kręgowego w Piotrkowie, Eugenijusz Tro
janowski, zoshł regentem w Żm·kaclI. 
Miejsce ustępującego p. Trojano\Yskiego 
objął podsekretarz, Leonard CyLulski, po
sadę zaś po podsekretarzu, p. Stefanie Ho
lewińskim, objął młodszy kandydat do po
sad sądowych przy warszawskiej izbie są
dowej, Karniejew Grebarow. 

- .Nuju~yżs::a nflgrodll. Prezes 
komisyi włościańskiej gubernii piotrko
wskiej, rzeczywisty radca stanu, Bożerja
nowotrzymał order św. Stanisława I-go 
stopnia. 

'- P,'opinacy je. Dnia 12 b. m., w 
biurze łódzkiego zarządu powiatowego, do
konana będzie licytacyj a na wydzierżawie
nie 54-ch propinacyj w majątkach ziem
skich powiatu łódzkiego, na. przeciąg dwóch 
lat, t. j. od dnia 13 stycznia i 893 r. do 
tegoż dnia 1895 r. 

- f}elł'!J ()I'·Qwit'~/. Hurtownicy łódz
cy pozostawili na tydzieil ubiegły niezmie
nione ceny okowity, a mianowicie: za wia
dro 78% w spl'zeaaży hurtowej rs. 8.70, w 
sprzedaży detalicznej rs. 8.80 -8.90. 

- WYIHldkl w guberuii. w tirugiej 
połowie wrze~uia r. b. by lo pożarów 24. W tej 
liczbie: z podpalenia 3; l\:eoslroźności 2; niodbalego 
utrz}mywilllia kominów 2; od piornl\'>. 61 niewia,lo
mej przyczyny 11. St.raty wynost.~ 11 ,510 r@. Wy· 
padków lIugłej śmierci h yło 10; samObójstwo li zna· 
letiOJlo 1 trup 'l; li zieciobójstw było 3; zabójstwo 1; 
poranień 4: grabieży 7; kradzieży 12. 

Wia.domości Bieżące. 

= Akcyza. Z ogólnej sumy rs. 5,118,221 
akcyzy od piwa~ za rok zeszły najwięcej 
wniosło Królestwo Polskie, a mianowicie: 
1,090,821 rubli. 

= Wagony sypialne kI. III. Projekt wpro
wadzenia na tutejszych kolejach żelaznych 
wagonów sypialnych klasy trzeciej wejdzie 
w wykonanie z Nowym Rokiem. Wagony 
takie kursują pomiędzy Petersburgiem a 
Moskwą i zawsze znajdują chętnych pa
sażerów. 

= Opłaty od awizacyj sądowych. Ministe
l'yjum sprawiedliwości ma wnieść wkrótce 
do rady państwa projekt ustanowienia spe
cyjalnych opłat od awizacyj wysyłanych 
przez sędziów pokoju świadkom Celem u
stanowienia tych opłat będzie zmniejszenie 
liczby powoływań świadków niepotl'zebnych 
i utworzenie funduszu na wynagrodzenia 
dla świadków, odrywanych od swych zajęć. 

= Elementarne szkoły 'l,ydowskie, zwane 
"chederami", będą oddane pod zarząd mi
mistel'yjnm oświaty. 



= Kradzieże leśne. "Warszawskij dnie
'W~ik~ podaje wiadomość o decyzyi, wyda
neJ medawno przez senat rządzący, na 0-
gólnem zebraniu I-go i kasaeyjnych depar
tamentóyv, a rozstrzygającej kwestyję do
chodzellla karnego, oraz podsą!lności spraw 
o kradzieże leśne, spełniane przy korzysta
niu ze służebności. Senat uznał, że spra
wy o kradzież drzewa, dokonaną przez 
włościan, w razie, jeśli przytem podniesio
ną będzie kwcstyja serwitutów, winny być 
prowadzone w sposób wskazany wart. I-m 
uchwały komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego z d. 2L maja ]876 r., dotyczącej 
stosunku instytucyj włościańskich do no
weg~ sądownictwa. W myśl powyższej de
Cy~yI senatu, w razie kradzieży leśnej, 
zWIązanej w jakikolwiek sposów z kwe
styją służebności, skarga minna być przede
wszystkiem rozpoznana przez komisarza 
włościańskiego, który obowiązany jest ode
sła? sprawę do sądu karnego, w razie je
żeh przekoca się, że przy wykonywaniu 
p:-awa s~użebności popełnione zostało ja
kIekolWIek przestępstwo lub przekroczenie. 
Wynika ztąd, że bez decyzyi w tej mie
rze komisarza włościańskiego, sądy karne 
spra~ o kradzież leśną, związaną w jaki
kolwIek sposób z kwestyją służebności, 
rozpoznawać nie mogą. 

= Podatki. Dzienniki ruskie donoszą, 
że zarządzający ministeryjum skarbu, rz. r. 
st. S. Witte, polecił niedawno inspektorom 
p~datkowym dostarczyć w ciągu miesiąca 
w.Iadomości, w jakiej porze roku włościa
me posiadają najwięcej funduszów otrzy
m~nych ze swych gospodarstw i czy ter
mmy, ustanowione dla płacenia podatków, 
przypadają właśnie w tej porze. 

= Inspektorowie podatkowi. "Peterb. 
wied01Il:0sti" notują pogłoskę, Że prócz 500 
p~sad Inspektorów podatkowych, ustano
WIOnych w państwie w roku 1885-ym ma 
być jeszcze ustanowionych 111 takich p~sad. 

= Od komitetu "wystawy skór i wyrobów skó
rzanych", urządzonej w muzeum przemysłu i rol
DI~twa w Warszawie, otrzymujemy następujące za· 
wladomienie: 

Na posiedzenia Komitetu wystawy skór i wyro· 
bów ze skóry odbytem dnia 29 pdd!ieruika r. b. 
pr.tyjlllowali już udział i nowo przybrani człouko
wI.e K omitet u pp . L. Szwedl', J . R entel i B. Michal
skI: Ze sprawozda.nia o działalności dotychczaso
we~ Komitetu okazuje się, ze w ciągu mie~ięcy sier
pn~a, wrze~uia i 'października ro~esłallo zaproszeń: 

• Do szewcow. . • • • 142 
2. garbarzy • • , . 130 
3 . " siodlarzy... 96 
4. introligator6w 81 
-6. " rękawiczników.......... 50 
6. " białoskórników, kuśm;erzy i innyllh. 79 
Czyli ogółem rozesłano. . • • . • • • • . 578 
W tej liczbie do wystawców zamiej!!cowych 204 

egzem. KOJlIi~et obrał na wice· prezydującego p. 
L. Szwedego I ukolJstytuował z łona BWElgO, jako 
organ wykonawezy komisyję gospodlLrczą złożoną z 
pp. J. Aleksandrowicza, J. Relltla, S. Piotrowllkiego. 
P?stanowiono w końcll zaprosić do Komitetu jeszcze 
kIlka osób z róznych działów przemysłu skórzane
g~. Podobno w dalszym rozwoju organizacyi Ko· 
mltetu wystawy wybrane będą dla każdej g lJ.łez i 
przemysłu, osobne pod·Komitety, które zajmą się 
urządzaniem pojćdyńe<:ych nziałów wystawy. 

Przemysł i Handel. 

tO'> Ceny cukru. Z Odesy donoszą, że I'e
zolucyja syndykatu cukrowniczego co do 
z~.iesienja nakazu .wy~ożenia cukru za gra
DlCę, wywołała WIelkI popłoch wśród miej
scowy?h. spek.ulantów. Ceny poczęły już 
spadac l w cIągu trzech dni spadły o 30 
kop. na pudzie. Spadek ten najlepiej świad
czy, że podrożenie cukru nastąpiło jedynie 
wskutek spekulacyi licznych handlarzy. 

tO'> Handel węglem na rynkach połl.ltJnio
wych Cesarstwa przechodzi obecnie cieźkie 
przesileni~. Produkcyja węgla, skutkiem 
c~olery l. braku robotników, zmniejszyła 
SIę ogromme. Towarzystwo górnicze na po
łudniu Rosyi, utrzymujące dotąd 3,500 -
4,000 robotników, obecnie ma ich do roz
porządzenia zaledwie 600. W Mariupolu, 
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gd~ie koncentruje się handel węglem, już 
dZIś poczynają się uskarżać na brak tako
wego, dowozy zaś do Odesy ustały zupełnie. 

<m Wina rosyjskie. Jak donoszą gazety 
petersburskie, wytwórcy win krymskich, 
besarabskich i kaukazkich wystąpili do 
rządu z podaniem, aby wina zagraniczne, 
sprowadzane do Rosyi w beczkach, lub in
nych naczyniach, podlegały obandel'olowa
niu, na równi z wyrobami spirytusowemi. 
Projekt ten był rozstrzygany przez specy
jalną komisyję, która powzięła następują
cą decyzyję: 1) właściciel sprowadzonego 
z zagranicy wina w beczce winien przy 
odbiorze złożyć w urzędzie celnym kaucy
ję procentową w sumie równej wartości 
wina; 2) po rozlaniu wina w butelki, na
łoźeniu banderoli i sprawdzeniu przez wła
ściwe organa rodzaju dobroci wina, kau
cyja zwraca się właścicielowi; 3) w razie 
wykrycia falsyfikacyi sprowadzonego wina, 
kaucyja zostaje zatrzymaną w form~e kary. 
Ministel'yjum skarbu, uwzględniając żąda
nie producentów ruskich, postanowiło ró
wnocześnie, że wina ruskie nie mogą hyć 
oznaczane markami i nazwami firm zagra
nicznych. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Kredyt. W sferach ministeryjalnych 
w Petersburgu rozstrzygana jest obecnie 
kwestyj a, o ile nowe przepisy kredytu w 
banku państwa dla rolników stosują się i 
do ziemian w Królestwie. 

X Zbiór buraków. W prowincyjach połu
dniowo zachodnich, jak donoszą gazety ki
jowskie, stwierdzono już ostatecznie, iż pe
symistyczne przewidywania co do tegoro
cznego zbioru buraków nie sprawdziły się 
w praktyce. Z wyjątkiem nielicznych miej
scowości, buraki wydały plon zadawalający. 

X Biuro rolnicze. Dwaj ziemianie pp.: 
Jarosław Chomiński i Tadeusz Krukowski 
opracowali projekt biura rolniczego. Zada
niem instytucyi byłoby załatwianie wszel
kich interesów ziemiańskich, a więc: prze
prowadzanie melioracyj rolnych, pośredni
czenie w zbycie produktów i nabywaniu 
utensylij gospodarczych, takież pośredni
czenie w sprzedaży i kupnie lub zadzier
żawianiu oraz parcelacyi folwarków, str~
czenie rządców i wogóle oficyjalistów rol
nych. Inicyjatorzy nowej instytucyi pro
jekt swój, obszernie wymotywowany, przed
stawią do oceny członków sekcyi przemy
słu rolnego oddziału warszawskiego towa
rzystwa popierania przemysłu i ha.ndlu. 

X Gospodarstwa rybne. Założono świe
źo następujące gospodarstwa rybne: Na gra
nicy gnberni warszawskiej i siedleckiej, 
pod Kotuniem, w Broszkowie, majątku p. 
Stanisława Bujny, urządzono w jesieni 
trzysta morgów stawów, na wiosnę zaś ob
szar zalany powiększonym będzie do pię
ciuset morgów. Dotychczas w okolicy tej 
istniało gospodarstwo rybne u p. Lucyjana 
Rożańskiego w Chlewiskach na znacznie 
mniejszej przestrzeni. Obecnie, oprócz Bro
szkowa, zakładają w tej okolicy sztuczne 
i racyjonalnie' p~owadzone rybołówstwa: 
p. B. Kuszell w Zeliszewie (100 morgów) 
i p. Konrad Korybut-Daszkiewicz w Ozo
rowie (60 morgów). Okolica pełna źródeł, 
wybornie nadaje się do gospodarstwa 
rybnego. 

X Z Towarz. Kredyt. Wskutek podniilsionej na. 
tegorocznych zebraniach wyborc:tyoh przez stowu
rzyszony~b z kilka gubernij zasady, co do spłaty 
pożyczek towarzystwa gotowizną, komitet, wzią
wszy pod rozbiór kwestyję tę. postanowił, Żfl na 
przyszłość spłaty takie dokooywane być mogą w 
sumie, wyrównywającej jednorazowo spłacającej się 
pożyczce, przy pOWiększeniu wszakze ~umy tej war· 
t,~ścią bi.<lząc ego k?ponu od listów zasbwnych, ja
kI'! nalezałoby złozyć na spłatę, obliczoną po dzień 
29 czerwca dancgo roku, jeżeli splata nastąpiła przed 
lutowem ogólnem zebraniem komitetu, zaś po dzień 
22 grudnia, w razie dopełnienia tejże spłaty przed 
sierpniowem zebraniem.' Wskutek tak zap!Ldłej u· 
chwały i fundusz na losowanie zwięk~~o"y być musi. 
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Tenże komitet p08tanowił nadto, że pobraua od 
stowarzySZOBych do dnia 13 maja r. b. ~uma TI!. 
16,498 kop. 15 z tytułu kosztów stemplowania li
~tów zastawnych 5% seryi V-tej ua pożyczki wy
stawionych, jak niemniej sumy wniesione na takiez 
kO'zty i po tcj dacie winny być zwrócone właści
wym dobrom, przez zaliezeuia pl'zypa(hjących na. 
każde z nich kwot, na poczet zaległych lub naj
blizszych należności towarzystwa Klisz ty zas zmia
ny listów zastawnych 5% fleryi I-ej na takitli listy 
seryi V-ej wskutek kOllwersyi poźyezek towarzy
stw«., zatwi"rilzon)ch pomiędzy dniem 20 marca r. 
1881 a 20 września r. IS90, czyli w ciągu 7-miu 
półroczy, nadpłacone przez stowarzyszonych, :lo wy
noszące r~. 14,281 kop. 97, powróCl)ne być winuy 
obecnie właśc iwym dobrom, w stoslIlIku do poszcze· 
gólnych p6łroczy, a to przez laracbowanie poczy
nionych nadpłat na poczet obecnych lub przyszły.: li 
należllo~ci towarzystwa. 

Z Biblijografii i Prasy. 
- "Księdza St,auisławaGrocbowskie

go żywot j l)j!iiWł\". 'rakiem powu.inem stu
d yjum Adama Bełcikowskiego, uIVieiJczonom przez 
Poznańskie Towarzystwo przyjaci6ł nauk, rozpo
częła firma Paprockif'go tegoroezną swoją kampn.
niję wydawniczą. Praca ta 1I0wa szanownego pro
fesora odznac:;\a się wielką gruntowuością i erudy. 
cyją, a jednak nie DUŻy czytelnika., lubującego się 
we wsp'omnieniach i rzeczach swojskich. 

- .,NUI)oleon" przez K. B1eibtreu, s polszczył 
A. Nowicki. Jest to zywe i barwne opowiadanie 
epopei napoleońgkiej; szkoda, ze cokolwiek zaćmione 
zaniedbanyro językiem przekładu, tem więcej 
szkoda, że rzecz sama z siebie prowadzona. ciek<L
wie, pisana z zamiłowaniem i uwielbiellie.m dla wiel
kich czynów genijus7.u, w którego staje obrollie. 
Nakład Paprockiego. 

- .Sztuku prowadzenia sporów" przez 
Schopenb{luera, w tłomac?eniu Jana Lorentowicza 
(wydaniePaprockiego). Książe~zka ta rozdzielona na 
li części: w pierwszej wyklada nalll autor co to jest 
dyjalektyka; w drug-ie,i uczy tak ZWiHlyllh • wybie
gów dyjalcktyczuych" których wSkazuje 34; w trze
ciej rozprawia o rzadkości rozsądku i znaczeniu 
logiki, któmj przyznaje tylko siłę analityczną , od
mawiając jej praktyczn ego )\astosowan ia. w życiu. 
Prawdziwy pł6d S hoptmhauera!.. Przekład wcale 
Iliedy. 

- .Juk się obcbodzić z nerwowymi? 
Przepisy i uwagi opracowa ne według niemieckiego 
<Jryginału, przez D-ra Fabiana, 110 napisa ne przez 
D·ra Tu. Karn inga, stanowią w naszym wiekI! ner
wowym, cenny hardzo nabytek. Autor obja ~ni~, j a k 
postępować z biednemi choremi o star .!. any ch ner
wacb; a ułatwieuie wzajemnell'o potyci a zdr owych z 
nerwowymi i nerwowych ze 60bą, zdaje się posta
wił sobie za cel główny, Wychowawcom pol ecamy 
szcz<'gólniej rO l. dział. traktuJący o dzitlci ach nerwo
wych i icb wychowalliu. PrzystępIla forma i prze· 
ślillzny język przekładu z H sło ' gu ją na w yr6zn ie nill. 
Książka t1l. wys ~.ła nakładem księgarni Pa.prockiego 
i S·ki. 

- "Dziecko i Rodzin:,". Dziełko prze 
łożone z niemi eekis;!o oryginału D-ra E. Haufe~a 
wzboga.ca znów nowym naby t kiem uaszl! literaturę 
pedagogiczną. Jest 10 rZtlrz na pisa.na znpdn ie po
pularnie i przeznaczona dla "zer. zego koła watek, 
a zawierająca przeważuie wskazówki prakt\'czne 
wychowania. Nakład księgarui T. Paproc;;i i S-ka. 

- •• 'l'cali' umatol·ski". Nakładem księ
garni Gel>ethnent i Wolfa wyszła nowa sery ja ko
medyjek przeznaczonych dla teatrÓW am ato,·skich. 
W skład jej wch odzi 10 tomików zawierlljących 
na~tElPlljące utwory dramał.yczn l: : "Wdówka" De
Inc(lul' i Thibaut; "Dyament nieoszJifllwany"
Hoffmann; "Dwie wdowy - Mallefail ll 'a. "Dwaj 
nieśmiali" - Mi chela i Labiche'a, "Przysluga" 
i .Przpz zazdrość" Musseta; Post S c riptum" Allgie-
1'30, "Pomyłka pana Lambinp.ta"- Meilh .. e i Hale
wy'ego, oraz "Wycieczka za granirę~ Kazimierza 
Zalewskiego. 

- Nakłudem księgarni Paprockiego i S·ki, wy· 
szedł "Kulendarz pO\l'szecblly" na rok 
1893, treść którego wypełnili VI' większej częś", i stu
dyjum niemieckiego D·ra Gutenberga. tJ. t. "Nerwo
wość i n:alzeńllt""o", przeplatan o humo"ydtycznellli 
po większej cZQści rysunkllrui. Znajdujemy w nim 
nadto parę nowelek, trocbę poezyi i zwykły dział 
kalenda.rzowy. 

- Dla rozweselenia. dl1cha, opuścił pra'!ę "Bł\k" 
znany od lat kilku kalendarzyk humorysty czuy wy
dany przez p. Wł. Saaowskiego. Sądzimy, że nl1 te 
smutne cz~sy, amatoróW na niego nie braknie, 
zwbszcza ż e tegoroczll y .B1}k" jest może lepszym o l 
innycb humorystycznych I,al endarzyków, w któ' 
rych humor do~tał ... cholerę. 

- 'l'ny powieści nowe-to wcale niezle na te 
dlugie wieczory: tytuł pierwszej-to "Ż.l' cie sy
z,·t'owe" przez Józefę SzelJeł,ównę; dl'ugiej-to 
"Dzieci !!izczęścia" przwr. WaleryjQ ;\larre ,' ej 
tytuł trzec iej w'·<lst.cie-"O ",· ła.!!Iuycb !i!ił ILCb" 
Włodzimierza Zagórs ł~iugll lChochlika) Prze~zytaj
eie je, szanowni czytelnicy-i donieścio nam, która 
wam się najlepiej podoba.ła? 
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Licytacyje w obrębie gubernii. 

- W d. 27 paździtlrnika (8 listopada) we wsi 
Kuców w gminie Kleszcze na sprzedaż bydła, zbo
ża sprzętów gospodarskich i drzewa, od ijumy 251 rs. 
~ 23 gruduia (4 styez"ia) w sądzie 7.ja1.dowym 

w Łodzi na Sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi 
puy t.J. Drewnowskiej pod Je 83 połQzonej, od su
my 1,400 rs. 

_ 2 (14) listopada w kancelaryi wójta gminy 
Rokitno-Szlaeheckie we WSI Łunch (Eltaey;a d. z. 
w W.) na spr7ed n ż 100 sąźni drzewa sosuowego, 
od sumy 2 rs. 50 kop. za sążeń. 

_ 13 (25) li.topada w Piotrkowie na placa Mi-
ko}ajew~kim na sprzeda.i 200 sztn~ owiec. . 

_ 17 (29) listopada w uuędzle gabern. pIotr
kowskim na dostawę wciągu 1893 r. żywności dla 
więzienia w Piotrkowie, od sllIny 12,04- kop. in mi
nus za dzienną porcyję aresztanta. 

- 5 (17), 12 (24) li8topada, 19 listopada. (1 g-ru
dnia), 24 ]jatop. (6 grudo.), 3 (15), 10 (22) ) 17 (29) 
grudnia a t.akźe 24 grudn. (5 ~tyezDia) i 31 gra1u. 
(12 sty~zuia) w urzędzie p-tu łaskiego na sprzedaź 
inwentarza źywego i mart>vl'go. 

_ 9 (21) listopada w urzędzie p.tu brzezińskiego 
na budowę szopy na skład nnrzędzi oguiowych w 
Brzezioacb, od silmy 2,408 rs. 24 kop. in minus. 

_ 9 (21) lislor. w magistracie m. Piotrkowa: 1) 
na oczyszczanie ulic i placów, od 1 (13) stycznia 
1893 do tegoż dnia 1896 r. od s&my 699 r'. rocznie. 
2) 11a reperacyję dróg szosowych i dróżek rlla pie
szych, od sumy 1,401 rs. 

_ Tegoz dnia w urzędzie gminy Bl'zeźnica na 
sprzedaż działka ziemi na gruntach brzeźnickich w 
miejscowości "za Brodem" zwanej, od sumy 100 rs. 

o G Ł 
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10 (22) grudnra 'W nrzGdzie gminy Siewierz 
na 3-ch letnią dzieTŻawli! dochodów z grunt6w i łąk 
w Siewierzu, doehodn z bydłobojni, mostowe~o, z 
jatek mięsnych i nawo~n z placu rynkowego. 

- 24 Iiltoparla (6 /!rudnia) w urzędzie gminy 
Włodowiee w pow. będzińskim Uli. 9I .uedaż działku 
ziemi i łąki, od sumy 150 TS. 

- l) (17) listop. w unęd,.ie gminy Lutomicrsk w 
pow. laskim ua 3 cbletnią dZierŹ'l"'ę dochodu z 
rzeźni w Lutomi eraku. od sumy 320 r8. lO "op. 

Kronika giełdowa. 
29 pnździerll. 

Usposobienie giełdowe było jeszcze więcej niepo
myśloe aniżeli ogólnie sądzono, dlateg .. , że !!,o
tówka, która dotąd była ta!lią (stopy procentowe 
na. głównych rynkach europejskicb wahaty się m'ę
dzy 1 a 2% roczniE') IIl1gle rtdroiala i wog-óle ZlłpO
wied7.i dalszej OCzekiwać trzeba podwyżki. Nadto 
wiadomości o połoieniu handlowo-przemysło'Tem Nie· 
miee po~ostAwialy do życzenia. Wreszcie ok~z ·,lo 
się, iź spekulanci zakupili taką nadmitJrną ilość ru' 
bli w widoka('h podrożenia ich, kt6re jl'ifnak nie 
na~tąpiło, ze teru zmuszeni są rubli tych się wyzbyJ 
po jakiejkolwiek ceniE'. To trz kurs waluty ruskiej 
obnLiył się do 197 marek, straciwszy 3% w ciągn 
tygodnia. 

RyMk papier6w publicznych odznaczał się sła
bym popytem, gdyź publika pokup6w nie askuttl
czciła. Ceny jednllk nie uledy zmianie, gd\·ź nikt 
uie występował z natarczywem z&ofiarow1uit>m. ,v,,· 
bec niepomyśluego kursu rubli witłoki dla papierów 
się poprawiają. ZapłI\Couo za pierws7lł seryję I" 
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stów ziemskich 102 kop. 15, a za piątą od 101 
kop. 60 d'J 101.75. Listy zasta .... ne m. Wl\T~znwy 
w ostatnich seryj ach po 101 '" większych obiellIIły 
ilościach. Li stami m. Łodzi obrlltów mało, kurs 
10U z trndnością się utrzymał. Obligi kllna iizaCY1_ 
ne JOO kop. 30, li wileń~kie 5% li~ty kupowano po 
10.0 kop. 20. Prowincyjonalnp. 6~ li_ty nieco wię
cel poszukiwanI! szły po 105.25 do 105.50. 

Z papierów- rządowych listy lik-;vid:wyjn" w du
życb Bztnkacb kupowano po 98.75, Ił. W małych po 
9850. We" nętrzna pO,Z YCZk:l pi~rws~ej Seryi 95 
kop. 15, a nasl<;,pnych .14.90 w sredOlch obipgały 
rozmiarach. Wscllodoie pozyczki mocno Rię trzy
mały; st'ryja druj(:1 103 :l 'rzccid 105'/,. Pozyczki 
premiowe bez zmiany. Emisyia pierwsza 236 dru
ga 216, szIachl'ckie 1911/,. Ruch akCyjami 'zwol
ni:!ł, \enray staniały. 

Wedle notowań Biura Bankowego ,Gazety Loso
wań" płacooo: 

Za markę 1)050 kop. 
~ frank 41.- ~ 
~ guld",) 86.- " 

Biuro banl~o'i"Ve Gazety Loso-
_ań, ___ ~al-sza"VVie Krakovvskie 
PrzedUJ.ieście .Jł:! 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

~ Poleca się pierwsz(Jrzt:
.... dny II tani Hotel Al n

giebkj w m. {Jzt:dochowieJ w bliz
kości dworca kolei żela.znej. 

o s z E N I A. 
-- -. -' 

FOLWARK o:1J·~~'-/;,~L~~M·~~Z~~~~~~ WlODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

wł. 12 w Kieleckiem z zasiewami, zna
czuemi dochodami stałemi sprze
da:rn. zaraz lub zamienię na ma
ły z dopłatą, w okolicy Olsztyna, Za
wiercia lub nad gr. anstryjacką. Ofer
ty z opisem nadsyłać; Kielce Nara-
mowski, Korsakowi. (1-1) 

Zwracać uwag~ na ftrm~ 
na opakowaniach. 

I WYSTAWA SKÓR ! 
er i wyrobów ze skóry ~ 'fi Otwartą będzie w dniu 1 lutego 1893 r. w Warszawie ~ 

~ w Gmachu Muzeum Przemysłu i Rolnictwa ~ 
~ (Krakowskie Przedmieście JIa 64.) ~ 

~ Bliższych szczegółów udziela kancelaryj a Muzeum. ! 
Id::. Zamiejscowi wystawcy mogą okazy swe wysyłać pod < 

~ adresem Komitetu Wystawy, który z~jmie się usta
~ wieniem i odesłaniem po skończeniu wystawy. 
~ (w. B. O. ~ 2664) (3-11 ~ 
~~~\~~7!:N~~~.~ 

SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr
kowie. 

Obstalunki uależy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52 -39) 

Magazyn Mód 
(kapelusze damskie) 

,.. Warszawie-zysk netto blizko 4000 
rubli rocznie-do sprze.dania. Wiado. 
mOIll\; ~a'· szavvsl,;:ie Biu.·o 
Ogłoszeń. (Dogru), ~ierz-
bo~va 8_ (3-2) 

.......... ............ DENTYSTA 

I REPREZENTACYJA I GLÓWNY SKLAD I w ~~~~i~nL,~~~"~~b~~t P' 

RUSKO-FRANCUZKIEGO • Koczorowskim - wprawia zęby sztu-
czue, leczy i plombnje. Codzienaie od 

Towarzystwa Akcyjnego "Prowodnik" • 10 fauo do 6 po południu. 15:J-52} 

• P o l e c a: Ktoby sobie życzył pobierać c:i3 

l •• ; iKALOSZE GUMOWEI )~~y~~:j;'i~T~~~~.i,e.~~ 
::::I'N~' I Linoleum (dywany i cbodniki kOflOwe) I adres do księgarni p. A. pańs~iego. 
ti~ • Techniczne, Chirurgiczne i in~e • WYNAJEM POJAlOOW 
~~ • WYROBY GUMOWE I Włonzimierza Sapińskieyo 
~ ~ • B R A U! S T E I Ii & M E I S E L. Ul. Petersburska wprost Poczty. 

::s ~~ I Senatorska 22 (róg Bieldskiej) I Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
~~ • (3-2) "VV W"arsza-vvie. (Raj. i Fr. 7988) 65 kopi~jeh: 1G-9) 

--------- ....................... kosztuje aSekU1'3cyja 
·qaAU1JM.OpUI~UU l Drugiej Pożyczki Premiowej 

qaAU1łIQU.lpod aJs zpaz.I1S r;~~ONTER, ~ BIURO OGŁOSZEŃ od nadchodzącego ciągnicnia ''I'l'ze-

broń i wszelkie przybory myśliwskie, 
Naczynia kuchenne i domowe, wyroby 
platerowane, samowary, lampy, łóżka 
żelazne, wyżymaczki amerykańskie o
ryginalne, maszynki do lodów i ga-
lanteryja. B. Ronczewski . 

Piotrków ul. Kaliska, d. Michaleckich. 

)~OBIJO .. CłlO l(euoypoIO. 

dla wszystkich dzienników kra- liniowego 
który pracował kilka lat zagra- B' B k G t L ' 
nicą obeznany z maszynami, tu- jowych i zagranicznych luro an owe aze y osowan 
tejszy poddany, pOSiadający ję- -vv ~al'sza~vie 
zyki polski, niemiccki i co kol- "RaJ" chman i Frendler" -!'!''!'!'K'!'!'r'!'!'a'!'!'k'!'!'ow''''''!'!'Sk'!'!'i'!'!'e'!'!'-p'!'!'1'!'!''z'!'!'e'!'!'dm''''''!'!'ie'!'!'ś'!'!'ci'!'!'e''''''!'!'m''''''!'!'53'!'!'.!'!'!'!''!'!' 
wiek ruski, sznka posaiły jako = 
monter lub WerklI1ejster. 

Oferty nadsyłać proszę do Biu
ra Ogłoszeń .(Ungra)" Wierzbo
wa )6 8 w Warszawie dla ~Mon-
ter". (W.B.O.2682) (1-1) 

-'-~ ....... ---.--I',..~"-oj-'--

w WARSZAWIE 
ulica Senatorska :N2 26. 

Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnycb. 

..... Do dzisiejszego numeru do· 
łącza się arkusz 7 powieści p. t. 

"Skarb Zwyciężonych" 
przekład z frallcuzkiego. 

Redaktor i wydawc.a Miroslavv Dob'-zu. .... sl,;:i. 

W drnkarni E. Pa:u'lsl-cic!ro w Petrokewie. 
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wiem wam to kiedyindziej-dorlała szeptem, widząc 
że Lola zasypia, 

Wieczorem, wilzystkie cztery usiadły na progu 
i paląc, gawędziły do późnej nocy, Luiza opowiedzia
ła im dzieje śmierci Atkinga, szeptem, jak gdyby o
bawiała się, by nawet duch strasznego despoty jej 
uie usłyszał. 

II. 

- Siadać kobiety! siadać, siadać, prędko! 
- Panie konduktorzeL. wagony pełne , Stojcmy 

ściśnięte jedna obok drugiej i szpilka by się już nie 
zmieściła. 

- Głupie gadcmie! ZmieHci się was jeszcze ze 
d", adzieścia . 

- Ale gdzież, na Boga? 
- Tylko bez pisków i narzekań. W CelTo Cora 

nie miałyście przecież kolei, Jeśli wam się nie po
doba, marsz na piechotę, a nie, to się ścisnąć! Tak... 
dobrze ... tu jeszcze pięć wlazło ... A reszta teraz tu ... 
na stopniach ... tylko się nie ruszać. Zostało jeszcze kil
ka? .. Marsz na wagony ... Teraz dobrze. No, pomieściłem 
was dziś si edemdziesiąt osiem; reszta na jutro. Dalej 
maszynisto, 'IV drogę!.. Tylko woluo, żeby uie pospadały. 

Ozwała się śwista wka, pociąg drgnął i powlókł 
się woluym, leniwym ruchem. 
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Nareszcie po tylu dniach nędzy i tułaczki Lola 
uczuła przedsmak cywilizacyi, Spoczywała na mięk
kich, elastyczllych pouuszkach i jechala do rodzin
nego domu! 

Skończyły się, skończyły nareszcie męki jej i 
umartwienia! Nie będzie już nadal sypiać pod golem 
niebem, Ila wysuszonej od słonecznego żaru ziemi. 
Nie będzie znosić mąk piekielnych, wskutek ukąszeń 
mostyków i innych owadów. Pożywienie jej, wszystko 
się zmieni! Powraca więc między ludzi, powraca do 
rodzinnego domu!.. Na myśl ° tem bladła ze wzru
szenia. 

Z jakąi rozkoszą powróci do domu, w którym 
tak szczęśliwe lata przebyła z ojcem. Z jakąż ra
dością ujrzy każdy sprzęt, powita każdy drobiazg, 
zapamiętany z lat dawnych, Jakże szczęśliwa będzie, 

skąpawszy się w tej atmosferze wspomnień i spokoju!.. 
Wiedziała, że Lopez wydał rozkaz zostawienia 

ich domu 'IV porzą.dku. Zastanie więc \\'szystko tak, 
jak odjecbała. Ze czcią zetrze pyl okrywający uko
chane jej sprzęty; to co ojciec ukrył dla niej, wr
starczy jej na życie wygodne, a jeśli tylko Gabryel 
zechce, pójdzie za niego, bo przecież ojciec ich zarę
czył i żyć bqrlą spokojnie ... 

Ja}ckohriek pociąg szedł wolno, dojecllał jednak 
do As,,;amption. Tu, zarówno, jak w Paragwari, nie 
było dworca; pociąg bez ceremonii ziltrzyma.ł się na 
środku ulicy. 

Liczne tłumy, jak zwykle, oczekiwaly pociągu; 
każdy przynosił ze sobą pożywienie i odzież dla swo
ich, dla tych biedaków powracających z wygnania. 
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Skoro Lola wysiadła z wagonu, wkoło niej roz
legł się szmer uwielbienia. Patrzano na nią uważnie 
i chwalono wokoło przepys~mą jej urodę, dziwiąc się 
jej orygillalnemu strojowi. Szepty te w różnych ję
zykach nie wywołały nawet uśmiechu na usta Loli. 
Szlachetna jej natura, wolna była od małostkowej 
próżności. Pierwszy krok postawiony na ziemi ro
dzinnego miasta przejął jej duszę głębokiem wzrusze
niem. W oczach jej zabłysły łzy i oparła się na ra
mieniu Luizy. 

- Nino! co tobie? 
- Nic Luizo, myślę, że ujrzę dom ojca mego ... 

a jego nie zobaczę już nigdy! 
Murzynka przeżegnała się w milczeniu i pełnym 

współczucia wzrokiem spojrzała na Dolores. 
Przed niemi i za niemi, roztaczał się tłum ko

biet, dążących do dawnych swych domostw. Były 

one prawie wszystkie zajęte przez cudzoziemców. 
Nieszczęśliwe musiały żebrać u progu własnych swych 
siedzib. Jedne przyjmowały to ze spokojem, inne 
targały włosy i ro"'paczały, a były między niemi i ta
kie, których dzieje posłużyć mogły za temat rozdzie
rających dramatów. 

Oto tam, za Lolą, idzie Juanita Boldano. Wy
szła ona z Assamption w towarzystwie matki, dwóch 
siostr i dwóch braci. Pochowała ich wszystkich po 
drodze, a raczej zostawiła na pastwę ptaków dra
pieżnych. Dziś wraca samotna do zajętego przez ob
cych gniazda. Tam dalej, idzie Franceska Tenorio, 
dwudziestoletnia wdowa, wyglądająca na pięćdziesię
cioletnią kobietę; blada, przygarbionll, o twarzy 
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Luiza łamała ręce 'l rozpaczy, a stara Małgorzata 
tymczasem badała uważnie chorą. 

- Bą(H spokojna Luizo - rzekła nakOlliec.
Wyzdrowieje ona wkrótce. Głód i zmęczenie wyczer
pały jej siły, a palące promienie słońca do reszty ją 
obezw1adniły; ale skoro się prześpi i pokładziemy jej 
zimnej wody na głowę, przyjdzie do siebie. Czuwaj
cie nad nią, a ja tymczasem pójdę do lasu po zioła, 

które jej uspokoją gorączkę i podniecą apetyt. 
- Ohl Małgorzato! bądź b!ogosławiona, ty, i two

ja rodzinal-zawołała Luiza.-Gdyby nie wy, dziecko 
moje byłoby umarło, a i ja położyłabym tu kości 

swoje, bo i pocói mi życie, gdybym nie mogła. czu
wać nad ukochaną moją Niną. 

- Musiałyście wiele wycierpieć, by dojść do 
takiego stanu? 

- Ohl tak, cierpiałyśmy strasznie, cierpiałyśmy 
tak, Że nieraz pytałam w duchu, czy to być moze, 
by ta zgłodniała, poraniona i obdarta istota była na
szą Dolores, dla której najpiękniejsze rzeczy sprowa
dzaliśmy z Francyi i z Buenos Ayres. 

- Więc pan twój był bogaty? 
- Posiadał milijony! Zresztą, jeśli znacie As-

samption, znałyście i jego; nazywał się Grzegorz 
Atking, a ta, która tu leży-to jego córka. 

Wszystkie trzy ze zdziwieniem Ispojr:l:ały na Lolę 
i Luizę. Tak, znały one Atkinga, znały dobroć jego 
i miłosierdzie. 

- Więc i on poszedł na wojnę? 
- Nie, jego los wcześniej się roztr:l:ygnął. Opo-
Skarb zwyciężonych. 7 
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